
C E N A

r 1 ś
p o e rto w a  u lgzez. r y c z a łt * * .

Nr. 3Q8 Rok IX— P O Z
R O SZY  Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Piotrkiw Trybunalski, Włocławek, niedziela 4 listosaoa 1934 r. G R O )  Z

C E N A

1 5 ,

n

I N F O R M U J E  W S Z
P I S M O  C O D Z I E N N E ,

Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M
n a

N A S ZE  ABC

T a t r y  j u  i -  w  ś n i e g u

-.powiada sie ciężka zima
Początek  listopada przyn iósł 

nam radykalną zmianę tem pera­
tury. Już w czora j, jak donosił 
P IM . w  niektórych m iejscowoś­
ciach padał przelotny śnieg. Dz s 
w ita liśm y tę p ierwszą zapow iedź 
zim y w  W arszaw ie D ow iadu je­
my się, że T a try  ju ż dziś pokry­
te  są pow łoką śnieżną sięga jącą 
10- 13 cm. grubości. Zima w ięc 
jes t ju ż „za  pasem ". M ieszkań­

cy sto licy  oczekują na nią— roz­
maicie. Jedni z p iwnicam i pełne- 
mi w ęgla , w  ciepłych futrach, 
inni bez żadnych zapasów, bez 
ciepłego przjodziew ku  i... bez na­
dziei na polepszenie się bytu. To 
w arszaw scy bezrobotni, to cala 
nędza Annopola i przedm ieść sto­
licy.

A  zima zapowiada się ciężk- 
Ludzie doświadczeni tw ierdza

Tajemnice i odpacywania
N aw et sanacyjnemu „K urjero- 

w i Porannem u" p rzejad ła  się już 
tajem niczość, jaką  otacza się na­
sza dyplom acja. W  dzisiejszym  
numerze pismo to przedstaw ia w  
dowcipny sposób perypetje , wy 
w ołane utrzym ywaniem  w  tajem ­
nicy przez nasze w ładze zm iany 
na stanowisku ambasadora P o l­
ski w  Londynie

O zm ianie te j dow iedziała się 
opin ja polska za pośrednictwem  
dwu depesz P A T ‘a z Lon dyn u ; 
jednej donoszącej, że w  Londynie 
odbył się bankiet pożegnalny dla 
p. Skirmunta i d rugiej podającej 
w iadomość o wyznaczeniu przez 
króla Jerzego audjencji dla no­
wego ambasadora p. Raczyńsk ie­
go. Z tego sposobu podawania 
w iadom ości w yn ika łoby,' że in i­
cjatorem  odwołania p. Skirmunta 
był rząd... angielsk i, a sprawcą 
powołania p. Raczyńskiego... król 
Jerzy.

Pomijając —  pisze „Kurjer Po­
ranny" —  niemalowazny szczegół, 
że o decyzjach rządu warszaw­
skiego dowiadujemy się ze źródeł 
angielskich, a za pośrednictwem o- 
ficjalnej polskiej agencji telegra­
ficznej, —  wolno przecież zapy­
tać, czy ta droga informowania 
warszawskiej prasy o decyzjach 
warszawskiego rządu nie jest nie­
co zbyt kosztowna?

P rzy łącza jąc  się całkow icie do 
uwag „K u rje ra  Porannego" mu­
sim y jednak stw ierdzić, że b y li­
byśmy bardzo zadowoleni, gdyby 
„nrzesadna dysk rec ja " i ta jem n i­
czość naszej dyplom acji dotyczy­
ł y  jedyn ie  spraw tego typu, jak 
w iadom ości o zmianach personal­
nych.

N iestety . zagadnien ie sięga 
znacznie da lej i g łęb iej. W  ta jQm- 
n iey  utrzym ywane są n ietylko 
spraw y organ izacy jno - personal­
ne, co w w ielu  wypadkach .iest 
zrozum iałe, n ietylko poszczegó l­
ne zam iary i „posu n ięc ia " u jaw ­
niające się późn iej w  postaci nie­
spodzianek i zaskoczeń, eo cza- jeszcze swego delegata do 
sarni może byc ze w zg lędów  tak- j K a ta lon ji. M ożliw em  jest, że de- 
tyeznych konieczne, a le także sa- i jpgat ten będzie spełniał równo- 
me zasady naszej po lityk i zagra- . eześnie funkcje przewodniezące- 
n icznej, co ju ż jest zarówno szko- g0 katalońskiego Gsneralidad.' Na 
d liw e jak  i n iecelowe. | zapytan ie jednego z dziennika-

N a jbard zie j nieuprzedzony i su rzy, ezy parlam ent kataloński bę- 
m ienny obserwator polskiej poli-1 dzie m iał prawo sam się rozw ią- 
tyki zagran icznej z okresu ostat- j zać, p rem jer odpow mdział, że

H e r r i o t  p r o p a g u j e  i g o u i ę

Doumergue bliski zwycięstwa
Rade M inistrów p rzy ję ła  p ro jek t refo rm y państwa

P A R Y Ż , 3. U . (P A T . ) .  —  Ha- 
vas donosi: m in ister H err io t po 
zakończeniu obrad Rady M in i­
strów  zwołał do swego m ieszka­
nia posiedzenie m in istrów  rady­
kalnych, wchodzących w  skład 
gabinetu Doum ergue‘a. W  zebra­
niu powyż.szem wzięli udział m i­
n istrow ie : Quauille, Marchan-
dcau, Lamoureux, W iliam  B ert­
rand, Berthod. Pozatem  obecni 
byli dwaj sekretarze partji rady­
kalnej. N a  zebraniu powyższem  
poddano dokładnemu zbadaniu 
p ro jek t re fo rm y konstytucji przed 
staw iony przez prem jera Duu- 
rnergue.‘a. N arady polityków  ra ­
dykalnych przeciągnęły się do 
późnego w ieczora. Po zakuńeze- 
niu obrad min. H errio t ośw iad­
czył, iż spodziewa się, że propo­
nowany tekst zostanie p rzy ję ty  
na azisiejszen i y lżen iu  v  Ra­
dzie M in istrów . K e ir io t  zapew ­
nił, że posiada wszystkie dane po 
temu, aby zachować optymizm 

P A R Y Ż , 3. 11. (P Y T . ) .  — D zi­
siejsza prasa paryska przynosi 
szereg  szczegółów  z w czora jsze­

go posiedzenia rady gabineto- się naogół, że prem jer Doumer- stwa z poglądów  w iększości 
w ej, lecz to wszystko, co .poda ją  gue nie będzie domagał się od
dzienniki na ten tem at nie w y ­
starcza jeszcze do przen iknięcia wania swych projektów , lecz jedy
m gły n iejasności obecnej sytua­
cji po litycznej rządu. N iek tóre 
dzienniki w yrażą  zadowolenie, iż 
rozejm  polityczny nie został z ła ­
many. Inne stw ierdza ją  jednak, 
że poza deklaracjam i optym istycz 
nemi k ry ją  się duże zastrzeżenia.

„L e  M a tin " stw ierdza wobec 
zdecydowanego stanowiska prem­
iera  .Doum ergue‘a, że porozum ie­
nie winno dokonać się jedynie na 
p łaszczyźnie procedury. N a leży  
się spodziewrać, iż  dzis ie jsza  rada 
gabinetowa usankcjonuje p rzy ję ­
cie zasad projektu.

„P e t it  P aris ien " p isze: dziś po 
znamy form ułę porozum ienia 
Obecnie wystarczy nam świado 
mość, że rozejm  polityczny jest 
utrzymany.

Dzienniki zastanaw iają się na­
stępnie jak  będzie się przedsta­
w iać form uła kompromisu m ię­
dzy prem jerem  Doum ergue a rrt 
■ n istram i radykalnym i. Podnosi

m iijistrów  radykalnych zaaprobo-

nie zażąda od nich um ożliw ien ia 
mu złożenia swych projektów7 re­
form y konstytucji w7 Izb ie. W  ten 
sposób radvkałow ie nie angażu­
jąc się zupełnie co ao m erytorycz­
nego stanowiska zachowaliby 
swobodę działania.

Charakti ryzu jąc ogólną sytua­
cję „L e  Journa l" konkluduje: kry­
zys został odłożony, pozostaje sla 
ba naazieja, iż  spraw y jakoś się 
ułożą. Dziś rano dow iem y się czy 
rozmowy H erriota  z je go  kolega- ją  w o ln ą  rękę w  sp ra w ie  głoso-

m niejszości społeczeństwa na tą 
kwest ję.

PAR YŻ, 3.11. ( P A T ) .  Agencja  
Havasa donosi: Rada Ministrów  
w pełnym składzie przyjęła dziś 
większością głosów projekty refor 
my państwa, przedstawione przez 
przewodniczącego rady mini­
strów. Po posiedzeniu minister 
bez teki Herriot złożył prasie w 
imieniu ministrów, należących do 
partji radykalnej następujące o- 
świadczenie: Ministrowie należą­
cy do partji radykalnej zachowu-

S t r a s z l i w y  t a l f u n
250 za b ify :h  —  domy w  gruzach

SA IG O N , 3. 11. (P A T . ) .  Nad 
wybrzeżem  w  pobliżu Sajgonu 
przeszedł n iezw ykle s ilny ta jfun, 
który poczyn ił ogrom ne szkodv. 
250 osób według doty< hczaso- 
wych obliczeń, utraciło życie. 5 
tysięcy7 domow zostało zniszczo­

nych. N a  polach huragan nonisz- 
ezył wszystkie zbiory. N a  skutek 
wezbrania rzek w ody pozryw ały 
tamy, powodując powódź. Komu­
nikacja ko lejow a na odcinku, 
nad którym  przeszedł ta jfun , zo­
stała przerwana.

Grcźiia k ir y  śmierci
L u d n o if  A s tu r ji i Leone w y d a je  bom by i ka rab iny

P A R Y Ż , 3. 11 (P A T . ) .  —  7 waneTsą tylko przez ludzi odpo-
M adrytu  donoszą; prem jer Ler- w iedzia lnyeh  za swe czyny".
roux ośw iadczył przedstaw icie- 

i lom prasy, że rzad nie desygno-

nich kilku m iesięcy, o ile  nie na­
leży do grona w tajem niczonych, a 
nie chce opierać się na plotkaeh 
prasy zagranicznej, nie potra fi 
dać odpow iedzi, jak ie  są główne 
zasady i cele tej polityk i. Jesteś­
my wciąż w  ruchu i o fenzyw ie, 
co krok napotykamy na zm iany i 
niespodzianki, ale jaka poza tą 
taktyką tkw i strategja , jaka myśl 
przewodnia —  niewiadomo. W szy­
stko je s t w  m gle, wszyrstko okry- 
Łe tajem nicą, nikt nic nie w ie 
napewno, różni z tych samych 
faktów  w ysuw ają  różne wnioski, 
wszyscy... odgadują.

I  z tem odgadywaniem  jest 
rzecz najgorsza. Ludzie, pozba­
w ien i jasnych w ladomości i w y­
raźnych orjen tacy j gubią się w  
domysłach, coraz dziw n iejszych  i 
coraz bardzie j fantastycznych.

N ie  w pływ a to, z pewnością do­
brze na atm osferę publiczną w  
społeczeństw ie, zmuszonem do., 
odgadywania zam iarów  rząau (W 
najistotn iejszych  dla państwa

aby parlam ent m ógł powziąć tego 
rodzaju  decyzję, musi przede­
wszystkiem  istnieć. Naskutek bez 
prawnej działalności i buntu 
przeciw  rządow i, parlam ent kata­
loński nie może być uw ażany za 
ży jący  i d latego należy go zastą­
pić, P rem jer Lerroux podkreślił 
następnie, że rząd pow ierzył już 
jednemu z m in istrów  m isję opra­
cowania o fic ja ln ego  raportu w 
spraw ie ruchu katalońskiego i re 
wolu cii. Raport Dgn zostanie 
ogłoszony Jeden z dziennikarzy 
zadał pytanie, ezy partja  soc ja li­
styczna uznana zostanie za n ie le­
galną. P rem jer ośw iadczył, żc 
niema party j legalnych  i n iele­
galnych, „gd yż  partje  reprezento-

tji dla haseł usam odzielnienia i 
zakw izowania naszej polityk i za ­
gran icznej. P o litykę  taką, o ileby 
była zgodna z interesem  dzisiei- 
szym Polski, chętnie poparłoby

mi radykalnym i z gabinetu Dou­
m ergu e^  pozwolą na dojście do 
porozum ienia.

P A R Y Ż , 3. 11. (P A T . ) .  A gen ­
cja R avasa  donosi: K ryzys m ini­
ster ja ln y , k tóry w czora j rano w y 
dawał się jeszcze zupełnie moż­
liwy, w czora j w ieczorem  uważać 
można bylo raczej za załagodzo­
ny. W czora jsze posiedzenie rady 
m in istrów  m iało eharakte" zgoła  
natetyczny. N a  ■ wstępie zabrał 
głos prem jer Doumergue, odwo­
łu jąc się do poczucia narodowego 
i wskazując na konieczność jed ­
ności tak niezbędnej dla F ran c ji 
v  chw ili obecnej. Po  przem ów ie­
niu prem jera, H err :ot przedstaw i1 
w zg lędy, które w p ływ a ją  na waha 
nie się m inistrów radykalnych, 
co do p rzy jęc ia  projektu  Dou- 
m ergue'a, pozbaw ia jącego Senat 
prawa rozw iązan ia  Izb y  deputo­
wanych. Skolei min. L a va l popar 
ty  następnie przez m arszałka P e ­
tain  wskazał na ciężką sytuację 
w  polityce zagran icznej, wym aga 

| jące j od F ran c ji stałego rządu, 
m ogącego ze skutkiem prowadzić 
pertraktacje dyplom atyczne. W  
końcu rada m inistrów7 p rzy ję ła  
jednom yślnie pro jek t prem iera 
Doum ergue‘a. M in. H err io t oraz 
pozostali m in istrow i radykalni 
zastrzeg li sobie jeszcze ostatecz­
ne p rzy jęc ie  projektu  Doumergu- 
e‘a. W  każdym razie m in ister H er 
ript spodziewa się przezw yciężyć 
wahania swych tow arzyszy par­
ty jnych  udowodniwszy, że pro­
jek t prem jera pozwala na ztfcho- 
wanie w ierności doktrynom rady 
kalnym.

O świadczenie H errio ta
P A R Y Ż , 3.11. 'P A T ) .  M in ister 

H errio t udając się na posiedze­
nie rady m in istrów  ośw iadczył 
p rzedstaw ic ie low i Havasa co na­
stępu je: D ojdziem y prawdopodob 
nie dfv zgody, w yjąw szy wypadk7 
n ieprzew idziane, na podstaw ie to r 
muły. która zapewni swobodę dzia 
łania m inistrom  radykalnym , jak 
rów nież zdamv sobie sprawę o ile 
chodź* o kwestję re form y pań-

wania nad rozwiązaniem Izby.

można lo  wywnioskować z ro^ 
maitych drobnych prognosty 
ków, jak np. z późnego opadani; 
liści, powtórnego zakwitania 
wrzosow  i t. p. N ie  potw ierdza 
tych przepow iedni nauka, P IM  
umywa od nich ręce, a le  rzeczy­
w istość często wykazuje ich słu­
szność. W ilgotna  i ciepła pogo­
da w  ostatnich dniach paździer­
nika i dość suche lato wróżyć, 
m ają zimę w zględn ie późną, ale 
ostrą. Mamy w ięc przed sobą 
ciężki okres jesiennych niepogod, 
chłodów i deszczów, a w  perspek­
tyw ie  surowe m rozy przypuszczał 
nie od połow y grudnia. Zgodnie 
z tem i przepow iedniam i P IM  pro­
rokuje na ju tro  nocny przym ro­
zek, m glisty  ranek i zmienną. ,tv- 
powo jesienną, pogodę ay ciągu 
dnia. p rzy  tem peraturze maksa- 
mali.ej około 5 stopni.

Musimy sobie zdać sprawę, że 
zarówno oczekujące nas jes ien ­
ne chłody, jak i n iedalekie m rozy 
zim y nakładają na nas pewne o- 
bow iązki. Społeczeństwo ludz 
n iepotrzebujących się troszczyć o 
ciepłą idzież i opał, musi pam ię­
tać o tych, których szalejące bez­
robocie ' i ogólne ciężkie warunki 
zepchnęła na dno nędzy. P ie rw - 
szy śnieg —  to p ierwsze ostrze­
żenie. Czas ju ż wszcząć akcję 
zm ierza jącą do ulżenia stołecz­
nej nędza- aa najcięższej do p rze­
życia porze t o k u .

Hośny dar tea trzy k u  dziecinnego
100 sierot z wizytą u Śnieżki

Popularna trupa dziecięca Tymo­
teusza Ortynia ar dn 4 b. ni. daje 
w teatrze Hollywood, Hoża 20, o- 
statuic dwa przedstawienia dla dzie­
ci przea wyjazdem na e.yltl 
wień do Ameryki.

Odegrany bedzrc utwór Ovł vma 
„Śnieżka i Tomcio Paluch" odbędą 
się dwa przedstawienia: o godz. 12 
i o 4 popołudniu.

Zarząd teatrzyku dziecięcego żeg­
na Warszawę piijfcuym gestem. Oto 
p. Ortym złożył w redakej-. naszej 
100 bezpłatnych biletów do naszego 
uznania dia ubogiej dziatwy. Ofiaro­
waliśmy je sierocińcowi, Tow. Do­
broczynności, prowadzonemu przez 
SS. Szarytki przy ul. Kakov. ienkiej

pod nazwą „Zakład Opatrzności Bo­
żej".

Można sobie wyobrazić, z jaką ra­
dością przyjęty został ten niespo­
dziewany dar. W dniu jutizejszym 
setka sierot podąży r.a Hożą, ■ prze­
żywać emocje, związane z przy goda­
mi Śnieżki i Tomcia Iłepucha.

Składamy w imieniu obdarowanych 
sierol, oraz joh opickuiuk SB. Sza­
rytek gorące ■ „Bóg za: dać ‘ ofiaro­
dawcy. Zaznaczamy, żc oprócz tych 
100 biletów *a jeszcze wolne micj- 
sra do nabycia w kasie ieatru K to 
chce więc obejrzeć Tomcia Palucha 
przed jego ameryka .ską podróżą, 
nieeh śpieszy jutro do Hoibwood.

Elektryczna h e b k rk a
Odcięła chłopcu palce

całe społeczeństwo. Trudno jed- 
sprawach i wydanem na łup plo- [ aak od tego społeczeństwa wy- 
tek i domysłów, przen ikających  z magać, by dawało swe żyro 
zagranicy.

N iejednokrotn ie dawaliśm y na 
tom m iejscu Wyraz naszej sympa­

tia
wekslu in blanco, bez adresu, 
daty i znajom ości m iejsca dy­
skonta.„  S- S .

ROZBROJENIE
P A R Y Ż , 3. 11. (P A T . ) .— Z M a­

drytu donoszą: M in ister W o jn y  
otrzym ał wiadomość, gw ard ja  
cyw ilna przeprow adzająca roz 
brojen ie wśród ludności cyw ilnej 
p row incji Leone i A s tu rji skon fi­
skowała, w  ciągu 48 godzin, 1000 
karabinów, szereg miTraljoz, ora*z 
w ie le  bomb.

C E N ZU R A  
P A R Y Ż , 3. U . (P A T . ) .  Z Ma 

drytu donoszą: przewodniczący
K ortezów  zwołał posiedzenie Iz ­
by na poniedziałek 5 b m. P rem ­
je r  Lerroux, zapytyw any przez 
dziennikarzy ośw iadczył, że w 
czasie najb liższego posiedzenia 
K ortezów  cenzura nie bodzie sto­
sowana do „dziennika posiedzeń' 
ale będzie? ona obow iązywać w 
stosunku do n ieo fic ja ln e j p ra s j, 
a to celem  przeszkodzenia niektó­
rym deputowanym w  w ykorzysty­
waniu swoich wystąpień w Kor- 
tezach dla celów propagando­
wych. P rem jer dodał, że prawdo­
podobnie wkrótce cenzura zosta­
nie jednak złagodzona.

PR ZED  W Y R O K A M I  
. P A R Y Ż . 3. 11. (P A T . ) .  —  2 

M adrytu donoszą: prem jer Ler-
roux potw ierdził w iadom ość o za­
aresztowaniu członków7 komitetu 
rew olucyjnego w Turon w  Astu ­
r ji, !.: zy przyznali się do w iny
P i ci.\Ll<',Lerroux dal do zrozumie 
nia, że w zw iązku z tem zostaną 
prawdopodobnie wydane lieżne 
w yrok i śm ierci przeciwko rew o­
lucjon istom  z furonu, co stawia 
rząd w bardzo przykrej sytuacii. M IN K IE W IC Z Y , Z Y G M U N T A  JU R K O W S K IE G O

Lekkomyślnie postąpił Pinkus Ma­
kowski, włnśbic-iel zakładu stolar­
skiego w W arszawie. Makowski, 
wbrew obowiązującrm przepisom, za­
trudniał młodego, 11-letniego chłop­
ca, Luzcra Griina, którą- pracował 
przy mechanicznej heblarce.

Pinkus Makowski zaangażował 
chłopca do pracy, obiecując mu pła­
cić po 50 gr. dziennie za nawleka­
nie im druty gałek liczydeł. Chłopak 
miał dostać również i drugie śnia­
danie. ftrun był dzieckiem ulicy, nic 
więc, dziw-uogo, żc chętnie przysłał 
na nędzne warunki, chcąc m ieć'jedy­
nie pracę i zarobek. Wkrótce jednak 
charakter pracy zmienił sie i wła­
ściciel zakładu postawił chłopca przy 
elcktrytfjjiiej hcblar.ęuł i  rzy pracy nóż 
-h Yyci! nulee młodocianego coboini-

ka i odciął mu wszystkie o palców, 
czyniąc zeń kalekę na resztę ż y c ia .

Sprawą wypadku zainteresowały 
się władze. InspekTor pwacy, p . Do­
maniewski, zbadał na miejscu oko­
liczności, w jakich Griin został za­
trudniony i w jakich następnie uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Okaza­
ło się również, że chłopiec ma lat 
11, a ustawa zabrania przyjmować 
do pracy- młodocianych, pomżej u- 
końezonych 15 lat życia. AY tea spo 
sob Pinkusj .Makowski tra fił na ła­
wę; oskarżonych w  Kadzie Okręgo­
wym. Do winy się nic przyznał I do­
wodził, że cliłopioe z własnej wol> 
pracował na heblarce, bawiąc się 
wiórami Przez nieuwagę stał się o- 
fiara wypadku.

Londyn -  M e ta n e  -  Londyn
w  6 cfn ii 15 Godzin

LONDYN. 3.1 i (P A T ).  Pwaj lot­
nie}’ angielscy, -fon es i  W al i er,

II s 
zc

S ta ły  n ied zie lny  d o d a te k  naszego p ism a

ABC literackn-arłystyczne
■.lięsie m. in. następujące utwory i a r ty k u ły  

A N D R Z E J  M IK U Ł O W S K I: Biuletyn z pustyń*.
A L F R E D  J E S IO N O W S K I: List do pani Ireny Krzywickiej. 
A D O L F  N O W A C Z Y Ń S K I: A fera  Hauptmanna.
W O JC IE C H  W A S IU T Y Ń S K I: Ustrój sprawiedliwości naro- 
-J
M A R J A  L . K R U G E R : Odwiedzin;.
L. C A L K O S IŃ S K A . Bohater.

'N aa to  w  numerze D Z IA Ł  S A T Y R Y  z utw irani! -JANUSZA-  .

w-czoraj wieczorem wylądowali 
Jotn»kił Lympnc, powracajr-e. 
swego podwójnego lotu na trasie 
Londyn —  Melbourne i spowrotem. 
Lo* swój w jedną i drugą stroną 
.odbyli w ciągu 13 dni, o godzin, 43 
minut. Ix>t powrotny z  M D b o u rriC  

do Londynu trwał G dni i 15 godzin 
i 39 sekund.

Kres wojny
o  l a l y c i ą

L IM A , 3.11 (P A T ).  Po tygodnio­
wych pertiaktarjaeh ratyfikowano 
tu traktat z Rio dc-.łancirc, .kładą­
cy kres konfliktowi kołujuhijsko-pe- 
i-uwia-askiemu o Letycję..


